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Wydanie O
„Gazeta Grudziądzka" wychodzi 3 razy tygodniowo

3 wydaniach: I (Pomorze), II. Wojew. centralne, kresy wsch., Małopolska i zagranica) III. (Wielkopolska i Stąs&/ 
właz z bezpiatnemf dodatkami „Gospodarz i Osadnik", „Robotnik*’. „Dobra Gospodyni” „Śmiech", „Przyjaciel Młodzieży";
„Gość Świąteczny*’ i inne dodatki. — Przedpłata wynosi kwartalnie wraz z odnoszeniem w dom 3,89 zł., miesięcznie 1,30 zł., 

w Wolnem Mieście Gdańsku 2,50 guldenów zagranicę wraz z kosztami przesyłki: we Francji 20 franków, w Beigji 36 franków belg., w Hoiandji 2,50 guldenów hol̂  
w Niemczech 4,00 RMk., w Szwajcarji 5 fr szw., w Czechosłowacji 38 koron szesk., w Austrji 8 szylingów w Danji 6 koron duńskich w Szwecji 5 koron szwedzkich, 
we Włoszech 20 lirów włoskich, w Ameryce i Kanadzie 1 dolar, w innych krajach równowartość 1 dolara ameryk. — Ogłoszenia drobne za słowo 20 groszy, słowa

tłustym drukiem podwójnie, najmniej *2 zł., tylko za gotówkę zgóry.

Nr. 117 Rok 41 Opłata uiszczona ryczałtem zgóry
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Nakład dragi pa konfiskacie Na sobotę, o-go października 1934 r. Nakład dragi po konfiskacie

Obrady Rady Naczelnej Stronnictwa
Dnia 29-go września 1934 r. o 

godz. 11 min. 30 rano w sali Zwią
zku Kolejarzy w Warszawie roz
poczęły sie obrady Zjazdu Rady 
Naczelnej Stronnictwa Ludowego. 
Przy stole prezydjalnym zasiedli: 
wiceprezesi pos. Andrzej Waleron 
i Dr. Józef Putek wraz z sekreta
rzami pos. Langierem, pos. Pacem 
i p. Banaczykiem.

Po zagajeniu przez wiceprezesa 
Walerona i przyjęciu porządku 
dziennego, sekretarz pos. Langier 
odczytał listy powitalne od prez. 
W. Witosa, pos. K. Bagińskiego, 
sen. T. Nocznickiego i pos. Pluty.

Sprawozdanie z działalności Na
czelnego Komitetu Wykonawczego 
złożył pos. Mikołajczyk, a sprawo
zdanie Głównej Komisji Rewizyj
nej — sen. Iżycki, zaś sprawy or
ganizacyjne zreferował sekretarz 
-$Tacz. Komitetu Wykonawczego 
mec. Dr. Graliński.

i

PREZ. WITOS NADAL PRE
ZESEM RADY NACZELNEJ.

Rada Naczelna nie przyjęła do 
wiadomości rezygnacji prezesa 
Wincentego Witosa ze stanowiska 
prezesa Rady Naczelnej, a jedynie 
udzieliła mu urlopu na czas jego 
nieobecności.

Po przeprowadzeniu dyskusji 
nad sprawozdaniami, Rada Naczel
na jednomyślnie przyjęła do wia
domości zatwierdzającej sprawo
zdanie organizacyjne i kasowe.

Po południu o godz. 4-ej odby
wały się obrady w dalszym ciągu 

■ nad działalnością Naczelnego Ko
mitetu Wykonawczego. W dysku
sji zabierało glos kilkudziesięciu 
mówców, omawiając szczegółowo 
i dokładnie całokształt działalno
ści Stronnictwa Ludowego. W wy
niku dyskusji Rada Naczelna Str. 
Ludowego powzięła następującą u- 
chwałę:

„Rada Naczelna Stronnictwa 
Ludowego stwierdza, że działal
ność Dr. Stanisława Wrony jest 
niemoralną i szkodliwą dla cało
ści ruchu ludowego. Rada Na- 
czelna poleca Naczelnemu Komi- 

* tetowi Wykonawczemu wycią
gnięcia konsekwencyj z tej u- 
chwały“.
Obrady w dniu pierwszym trwa

ły do godz. 1-ej po północy.

DRUGI DZIEŃ OBRAD.
W drugim dniu obrad Rady Na

czelnej Stronnictwa Ludowego, —i 
Prezes M. Róg wygłosił referat po
lityczny, a prezes M. Malinowski 
.— referat gospodarczy.

Po przeprowadzeniu dyskusji 
nad referatami przystąpiono do u- 
zupełnienia Naczelnego Komitetu 
Wykonawczego, powołując na za

stępców: pos. Bogusławskiego, pos. 
Madejczyka i red. Grudzińskiego. 
Natomiast na pełniącego obowią
zki prezesa Rady Naczelnej został 
wybrany poseł Andrzej Waleron.

Sąd Partyjny został wybrany 
w składzie 9 osób: St. Thugutt, Za
lewski, Urbanowicz, W. Malinow
ski, Osiecki, Ujazdowski, sen. Ja- 
nuszewski, Elmer, Kuncewicz.

W wyniku .obrad Rada Naczel
na Str. Ludowego powzięła nastę
pujące uchwały:

I
REZOLUCJE.

Ł
Rada Naczelna Stronnictwa Ludowe

go stwierdza, że dążenie mas włośoiań- 
skich do zdobycia istotnego i odpowia
dającego ich sile liczebnej, gospodar
czej i politycznej wpływu na rządy 
Państwa może być urzeczywistnione 
tylko w ramach ustroju republikań
skiego i demokratyczno-parlamentarr 
nego.

Wszelkiego rodzaju dyktatura 
sprzeczna jest z interesem mas ludo
wych i całego Narodu, gdyż cofa 
wstecz naturalny jego rozwój i postęp, 
gwałci przyrodzone ztasady prawa i 
wolności, oraz pozbawia Lud należnej 
mu noli. gospodarza Państwa.

Zgodnie z powyższem Stronnictwo 
Ludowe przeciwstawiać sie musi sana
cyjnemu projektowi Konstytucji, usi
łującemu wprowadzić pod osłoną form 
demokratyczno-parlamentarnych fak
tyczne jedynowładztwo. znieść rów
ność obywateli wobec prawa i .stwo
rzyć przywileje. Stronnictwo nie wy
rzekając się wprowadzenia do Konsty
tucji zmian, któreby zapewniały wła
dzy państwowej ciągłość i sprawność w 
działaniu, musi strzec, aby wpływ mas 
Indowych na bieg spraw państwowych 
był w Konstytucji zagwarantowany.

Rada Naczelna wyraża przekonanie, 
że tylko nowy Sejm, pochodzący z czy
stych wyborów, będzie miał moralne 
prawo zająć się zmianą Konstytucji.

Rada Naczelna stwierdza, że walka, 
którą prowadzimy z obozem sanacyj

nym, nie jest walka ani o teki mini
sterialne, ani o posady, ani o jakiekol
wiek źródła dochodów, lecz walką za
sadniczą o przyszłość Polski, o moc i 
siłę Państwa Polskiego. Chcemy Pań
stwo Polskie oprzeć na całym Naro
dzie, a przedewszystkiem na najlicz
niejszej warstwie, chłopach, którzy 
Państwo żywią i bronią. Chcemy zape
wnić masom ludowym ludzkie warun
ki życia, prawa obywatelskie i moż
ność oddziaływania na bieg spraw pań
stwowych, aby związać te masy z Pań
stwem nierozerwalnie i uczynić je 
współodpowiedzialnemi za losy tego 
Państwa. Chcemy oprzeć rządy w 
Państwie na prawie i na zaufaniu spo
łeczeństwa. Poglądom tym hołdować 
'pcusimy tembardziej; że dotychczaso
wy ośmioletni system rządów w kraju 
zawiódł niewątpliwie zarówno w dzie
dzinie gospodarczej, politycznej, jak i 
moralnej i nie rozwiązał żadnego z pa
lących zagadnień gospodarczych, u- 
stroj owych i społecznych.

ni.

Stanowisko Stronnictwa do rządu nie 
ulega zmianie. Ruch ludowy, którego 
wielu przywódców i członków przeby
wa w więzieniu lub na wygnaniu, nie 
przerwie walki o wolność własną i o 
wolność kraju.

Dopóki Sejm nie przesłanie być ko
sztownym parawanem, dopóki rozpo
częta sanacja nie położy kresu niepra- 
wościom; dopóki rząd w okresie kry
zysu i nędzy nie weźmie w opiekę naj
szerszych warstw ludzi pracy przez t̂a
le, konsekwentne i jednolite potrące
nia, dopóty nie może nastąpić zmiana 
naszego stosunku do działalności rzą
du.

IV.

Konferencje budżetowe
Przed posiedzeniem Sejmu

Prace nad budżetem państwowym na 
rok 1935—36 dobiegają końca. W poło
wie października projekty budżetowe 
poszczególnych ministerstw będą prze
słane do prezydjum Rady Ministrów, 
która je przedyskutuje, poczem na 1 
listopada budżet wniesiony będzie do 
Sejmu.

We wtorek dnia 2 bm. premjer Ko
złowski i minister Zawadzki odbyli 
konferencje z marszałkami Sejmu i Se
natu. Rozmowy dotyczyły zarówn© 
programu prac budżetowych w parla
mencie, jak i oszczędności, jakie są 
projektowane w budżetach Sejmu i Se
natu.

Ludowego

v.
Wobec ujawnienia przez niektóre u- 

grupowania polityczne sympatji do fa
szyzmu, jak nawet i hitleryzmu, nie 
mówiąc już o komuniźmie, Naczelna 
Rada oświadcza, że Stronnictwo Ludo
we bezwzględnie przeciwstawi się każ
demu, ktoby chciał w Polsce wprowa
dzić na miejsce jednej, inną dyktaturę.

Rada Naczelna stwierdza, że nad- 
miernych ciężarów podatkowych społe
czeństwo nie jest w stanie dalej dźwi
gać. Co dziesiąty człowiek w Polsce 
utrzymywany jest z kas państwowych1 
i samorządowych. W dalszym ciągu 
zwiększa się armja młodych i zdol
nych do pracy emerytów. Domagamy 
się więc zmniejszenia podatków, a 
przedewszystkiem sprawiedliwego ich' 
rozkładu i zwolnienia niemogących 
płacić, oszczędności w szafowaniu fun
duszami państwowemi i przebudowy 
całego aparatu administracyjnego w 
Państwie tak, aby możliwe było zmniej
szenie nadmiernej ilości urzędników: i 
policji.

VII.

Domagamy się zatem unieważnienia 
wyborów samorządowych tam, gdzie 
one się odbyły i przeprowadzenia no
wych w sposób bezstronny i bez naci
sku. W tych zaś okolicach, gdzie wy
bór} samorządowe mają być dopiero 
dokonane, Rada Naczelna wzywa wszy
stkich chłopów do obrony swoich praw 
wyborczych.

VIII.

Naczelna Rada składa hołd poległym 
i przesyła pozdrowienia tym wszyst
kim, którzy cierpią za sprawę ludową.

Ilada Naczelna stwierdza, że masy 
ludowe jednomyślnie domagają się am- 
nesiji i przywrócenia praw działaczom 
chłopskim, skazanym za sprawy poli
tyczne.

Rada Naczelna stwierdza, że obec
nie ogołszone odroczenie kary więź
niom brzeskim w niczem nie zmienia 
ich losu, a nawet pogarsza, wobec cze
go Rada Naczelna żąda, aby była 0 - 
gloszona uzupełniająca amnestia-
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Straszliwa katastrofa kolejowa pod Krakowem
We wtorek o godz. 8 m. 20 rano

koło stacji kolejowej Krzeszowice 
pod Krakowem wydarzyła się stra
szna katastrofa kolejowa, w któ
rej 10 osób postradało życie, zaś 
20 osób zostało ciężko rannych.

Katastrofa według nadeszłych 
wiadomości miała przebieg nastę
pujący:

Pociąg pospieszały, kursujący 
na linji Gdynia — I/wów, zatrzy
mał się przed zamkniętym semafo
rem stacji Krzeszowice, oczekując 
na przygotowanie toru. Na pociąg 
ten wjechał w pełnym pędzie wie
deński pociąg pospieszny, jadący 
z Zebrzydowic. Nastąpiło straszne 
v swych skutkach zderzenie. Dwa 
tylne wagony pociągu gdyńskiego 
uległy rozbiciu, kilka zaś jest 
uszkodzonych. Rozbite wagony za
tarasowały tory kolejowe, wskutek 
czego ruch kolejowy został wstrzy
many do czasu oczyszczenia torów.

Na pierwszą wiadomość o kata
strofie wyruszył z Krakowa pociąg 
ratowniczy oraz wyjechała specjal
na komisja z krakowskiej dyrekcji 
kolejowej. Dragi pociąg ratowni
czy sprowadzono z Katowic.

Do chwili przybycia tych po
ciągów akcję ratowniczą prowa
dzili kolejarze z Krzeszowic oraz 
okoliczna ludność. Z pod szczątków 
rozbitych wagonów wydobyto cia
ła dziesięciu' zabitych oraz kilka
dziesiąt osób rannych. Ocalała w‘ 
katastrofie część pociągu gdyń
skiego, posłużyła jako pociąg sani
tarny, który odwiózł rannych do 
Krakowa. Zostali oni umieszczeni 
w krakowskich szpitalach.

Na miejsce katastrofy zjechały 
również władze sądowo - prokura
torskie celem przeprowadzenia 
śledztwa. Kto ponosi winę za ka
tastrofę, ustali specjalna komisja 
techniczna, która zbada teren ka
tastrofy.

Przypuszczalnie powodem kata
strofy była silna mgła, w której 
maszynista pociągu, jadącego z Ze
brzydowic, nie dojrzał pociągu 
gdyńskiego. Z drugiej strony nie
wyjaśniona jest dotychczas spra
wa, dlaczego na zajęty już tor pu
szczono inny pociąg. Toczące się 
śledztwo wyjaśni niewątpliwie 
przyczyny katastrofy, a winni jej 
zostaną ukarani.

-¥*
Wśród 10 zabitych ustalono dotych

czas nazwiska następujących osób: 
Dr. Dziubczyński adwokat ze Lwowa, 
Starak Jan urzędnik kolejowy, Jan 
Baran mieszkaniec Lwowa, dwie 
dziewczynki w wieku 16 i 18 lat.

Lista rannych jest następująca: Ko- 
baczewska Truda, Rybnik; Kurańs' - 
Gertruda, Tarnowskie Góry; Łukaw
ska i syn jej Jerzy, Kraków, Podgó
rze; Nemetzkowa Helena z dzieckiem i 
służącą; Ostarska, Kraków; Zajda 
Wincenty, Maków Podhalański; Pila- 
tówna Agata, Poznańskie: Herbst Er
na z dzieckiem — dziecko zabite, mąż

p. Herbst zaginiony; magister Gost
kowski, kierownik działu PKP Toruń; 
Litwin Stefan, Stanisławów: Herbst, 
kierownik ambulansu, Kraków; Baran 
Marja, Lwów, uL Wiejska 12; Szwed 
Władysław, major wojsk polsk.; Nan-

kof Adam, Mysłowice; Czech Jan, sier
żant straży granic®.; Popper Leopold, 
Kraków ul. Długa 27; Makowiec Ed
ward, posterunkowy P. F„ Tarnopol; 
Pikor — kierownik działu dyrekcji 
kolei w Toruniu.

SENSACYJNE ODKR YCZCE W BETLEEMIEL

Z Jerozolimy donoszą; Prace wyko
paliskowe w kościele Narodzenia Chry
stusa w Betlejemie doprowadziły do 
sensacyjnych odkryć. Prócz podłogi 
mozaikowej z kościoła Panny Marji 
(obecnego kościoła Narodzenia Chry
stusa), wybudowanego w latach 326 do 
333 przez Konstantyna, znaleziono re
sztki murów rzymskich.

Z tego wynika, że cesarz rzymski 
Hadrian w roku 135 po narodzeniu

Chrystusa, budując świątynią Adoni
sa, zniszczył miejsce kultu pierwszych 
chrześcijan. Jest to dalej dowodem, 
że już pierwsi chrześcijanie w pierw
szym wieku po narodzeniu Chrystusa 
otaczali miejsce narodzenia należną 
czcią. Podania starochrześcijańskie, 
jak u a przykład Justinusa z roku 248, 
znajdują potwierdzenie archeologiczne.

Na zdjęciu kościół Narodzenia 
Chrystusa w Betleemie.

O s t a t n i e  o b l l e z e n f a
w zawodach balonowych

Po ostatnich obliczeniach odleg
łości, osiągniętych przez kandydâ  
tów do puhara Gordon-Bennetta, 
okazało się, że trzecie miejsce na
leży się załodze belgijskiego balo
nu „Belgica“, nie zaś „Polonji“. 
Tak więc pierwsze dwa miejsca 
przypadają Polsce, trzecie Belgji, 
czwarte Polsce itd.

Odległości przebyte przez pier
wsze cztery halony po dokładnych 
obliczeniach przedstawiają się jak 
następuje:

1) „Kościuszkô
2) „Warszawâ
3) „Belgica“
4) „Polonja“

1331,8 km 
1304,76 „ 
1172 „
1038 „

Niemieckie dożynki
W niedzielę dn. 30 września br. 

w miejscowości Buckerberg w gó
rach Harcu odbył się obchód doży
nek, w których uczestniczyło około 
miljona osób z całego obszaru Nie
miec, jak również i rząd niemiecki 
z Hitlerem na czele.

Przedpołudniem w starożytnem 
mieście Gosslar odbyło się przyję-

Przesilenie rządowe w Rumunii
Nowy rząd w tym samym składzie

Premjer Tatarescu wręczył 
wczoraj królowi dymisję całego 
gabinetu. Przesilenie rządowe nie 
jest dla kół politycznych niespo
dzianką.

Król powierzył misję utworze
nia nowego gabinetu b. premjero
wi Tatarescu. Koła miarodajne 
podkreślają, że nowy gabinet bę
dzie się opierał, również jak i po

przedni, na liberałach, lecz że zaj
dą ważne zmiany personalne.

Jak się dowiadujemy w ostat
niej chwili, przesilenie rządowe w 
Rumunji zostało zażegnane. Skład 
rządu nowego nie zmienił się. Ta
tarescu jest premierem a Tir/.esc-i 
zatrzymał nadal tekę spraw zagra 
nicznych.

cie delegacyj chłopskich przez kan
clerza w zamku dawnych cesarzy. 
Specjalnym pociągiem przybył za
proszony przez rząd korpus dyplo
matyczny z Berlina. Uroczystości 
zagaił min. Goebbels, składając 
hołd Hitlerowi jako wskrzesicielo
wi honoru narodowego Niemiec i 
twórcy Rzeszy chłopów, robotni
ków i żołnierzy. Dalej przemawiał 
min. wyżywienia i rolnictwa dr. 
Darre, a po nim zabrał glos kancl. 
Hitler, który w przeszło godzinnej 
mowie, kreśląc obraz dotychczaso
wych walk narodowych socjali
stów, oświadczył m. in., że ta skon
centrowana siła, jaką przedstawia 
naród niemiecki, po przezwycięże
niu wewnętrznego rozbicia klaso
wego, potrzebna jest dziś bardziej 
niż kiedykolwiek. Kanclerz przy 
znal, że narodowi socjaliści daw
niej i dziś musieli walczyć z liczne- 
mi trudnościami. Kanclerz zwró
cił uwagę, że nadchodząca zima bę
dzie ciężka, lecz mimo trosk Hitler 
nie myśli skapitulować.

Aresztowanie
barona

za defraudację 10 milj. zł.

Z polecenia prokuratora przy 
Sądnie Okręgowym w Warszawie. 
Olgierda Missuny, aresztowano w 
niedzielę w Warszawie w hotelu 
„Polonjâ  barona Stanisława Nel- 
kena. Baron Nełken został areszto
wany po wykryciu poważanych nad
użyć, popełnionych na szkodę 
zmariego przed paru dniami kr. 
Jakóba Potockiego, który, jak to 
donosiliśmy, cały swój majątek, 
oceniony na 60 miljonów, zapisał 
na cele społeczna Aresztowanie 
nastąpiło na podstawie art. 262 ko
deksu karnego, to jest za przywła
szczenie. Aresztowanego barona o- 
sadzono w więzieniu przy uL Dziel
nej. Dalsze szczegóły śledztwa mu
szą być utrzymane w tajemnicy i 
z tych względów nie możemy po
dać bliższych danych w tej spra
wie. Baron Nelken był znany w 
nocnych dancingach i restaura
cjach jako hulaka i utracjusz. Wy
dawał on pieniądze na prawo i le
wo, prowadząc bardzo wystawny 
tryb życia. Służba hotelowa i re
stauracyjna znała go z hojnych 
datków.

Jak się dowiadujemy, prowa
dzone jest śledztwo o olbrzymie 
nadużycia na sumę 10 miljonów 
złotych. O popełnienie tych nadu
żyć pełnomocnik hr. Jakóba Potoc
kiego oskarżył swego czasu b. ple
nipotentów hrabiego, braci Ro
senbergów. Za przywłaszczoną ol
brzymią sumę bracia Rosenberg za
łożyli bank w Paryżu.

Aresztowanie Stanisława Nel- 
kena jest pierwszym krokiem 
władz polskich, mającym na celu 
wykrycie winnych olbrzymich nad
ążyć i ukaranie ieh.

Jak się dowiadujemy, mają być 
wydelegowani z Warszawy do Pa
ryża przedstawiciele władz śled
czych celem interwencji u władz 
francuskich o odebranie Rosenber
gowi bezprawnie używanego pełno
mocnictwa zarządu dóbr Jakóba 
Potockiego i położenie aresztu na 
jego majątku.

Krwawe zajścia na zebraniu 
młodzieży w Paryżu

W poniedziałek wieczorem zwią
zek „Młodzieży patrjotycznej“ % 
Paryża urządził w jednej z sal ze
branie. W czasie zebrania w tar* 
gnęła na salę bojówka komunisty
czna, która strzałami z rewolwerów 
pogasiła wszystkie światła. Na sali 
powstał nieopisany tumult. Na
padnięci cdnowiedzieli również 
strzałami.

Gdy na miejsce zajścia przyby
ła policja, zastała na placu boju 
15 osób ciężko rannych, które prze
wieziono do szpitala. 21 uczestni
ków zajścia aresztowano.

Czy węgiel potarieie ?

Między czynnikami rządowemi 
a przemysłowcami węglowymi to
czą się rokowania o ponowną, ob
niżkę cen węgla w zbliżającym się 
sezonie zimowym. Przemysłowcy 
zgadzają się na obniżkę kilku pro
cent.

Departament butniczo-górniczy 
ministerstwa przemysłu i handlu 
bada obecnie kalkulację kosztów 
własnych kopalń węgla — górno
śląskich i zagłębia dąbrowskiego, 
by się zorjentować jak wielka, mo
żliwa jest obniżka cen węgla.
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„Obwiepol" wywołał 
zajście na zjeździe 

hallerczyków
w Częstochowie

Ub. niedzieli odbywał się w Czę
stochowie zjazd hallerczyków z ru
działem p. generała Hallera.

Zjazd byłby się̂  odbył bez ja
kichkolwiek zgrzytów, gdyby nie 
młodzi endecy z pod znaku rozwią
zanego „Obwiepola“. Młodzi ci 
chcieli wziąć udział w pochodzie, w 
którym miejsce było tylko dla hal
lerczyków. Policja interweniowała 
przeciwko łączeniu się też „mło- 
dych“ z pochodem i rzeczywiście 
narazie rozeszli się oni, mimo usi- 
łowanycb dwukrotnych zbiórek. — 
Później jednak udali się pojedyn
czo na nabożeństwo na Jasną Có
rę, spodziewając się, że tutaj poli
cja nie będzie interweniować.

Kiedy pochód Hallerczyków 
przy gotowywał się do defilady, 
stronnictwo „Młodycĥ  usiłowało 
włączyć się do pochodu, wbrew 
wyraźnym warunkom zezwolenia 
władz administracyjnych, co zmu
siło patrole policyjne do ponownej 
interwencji.

Wynikło z tego starcie tłumu z 
policją, przez co kilka osób odnio
sło rany.

Obraz MatKi Boskiej 
cudownie zajaśniał

Wśród ludności prawosławnej 
na Polesiu wywarła duże wrażenie 
wiadomość o cudzie, jaki miał mieć 
miejsce w Letłach gm. motykal- 
skiej w pow. Brześć n. Bugiem.

(Mieszkanka tej wsi Stefanja 
fPacholczukowa zwierzyła się sąsia
dom, że znajdujący się w jej domu 
obraz Matki Boskiej Dońskiej za
czął od czerwca br. lśnić nadzwy
czajną jasnością. Skoro wieść o 
'tern rozeszła się po wiosce, włościa
nie zaczęli odwiedzać mieszkanie 
Pacholczukowej, która zawiadomi
ła później duchownego prawosław
nego, trebuńskiej parafji. Po od
prawieniu modłów, duchowny za
brał obraz i w procesji przeniósł go 
do cerkwi, gdzie następnie odebrał 
od Pacholczukowej przysięgę i spi
sał odpowiedni protokół.

PAMIĘTAJ, te
WIELCE WYGRANE

padają State w  szczęśliwej kolekturze

K AFT ALA
Ostatnio psuło fam:

Z ł . 1 . 0 0 0 . 0 0 0 , - na Nr. 61415

Z ł 2 0 0 - 0 0 0 - Nr. 5851

Z ł . 1 0 0  0 0 0 - Nr. 112612

Z ł . 1 0 0  0 0 0 - *1 Nr. 107462

Z ł . 1 0 0 . 0 0 0 - ’» Nr. 85899

Z ł 5 0 . 0 0 0 - M Nr. 26104

Z ł- 5 0 , 0 0 0 - u Nr. 41828

Z ł 5 0 . 0 0 0 - Nr. 109572

Z ł- 5 0 , 0 0 0 - Nr. 152252

i wiele, wiele innych wygranych p o : Zł. 20.000
15.000,—, 10.000,— 5.000,— S t. d. na miljony złotych*
Kup więc ios do I-ej klasy 31-ej Lołerji w kolekturze Loterji 
Państwowej

BYDGOSZCZ, Jagiellońska2. 
GDYNIA, Plac Kaszubski. 

Listowne zamówienia załatwiamy odwrotną poczta P.K.O konto 3G4.761.
W. KARAŁ i S -u

Bezpłatna przesyttfa
należności abonamentowych za gazety

W ostatnich dniach’ p. Minister 
Poczt i Telegrafów wydał rozpo
rządzenie, które bezwątpienia po
witane zostanie z żywem zadowo
leniem przez szeroki ogół, liczący 
się obecnie w wydatkach swoich 
dosłownie z każdym groszem.

Rozporządzenie to wprowadza 
z dniem 1 października rb. nowy 
bezpłatny dla wysyłających, spo
sób przesyłania należności pienię
żnych nieprzekraczających 15 zł. 
do administracji dzienników i cza
sopism.

Dla tego rodzaju przesyłek pie
niężnych wprowadzony zostaje 
przez pocztę specjalny typ prze
kazu pieniężnego t. zw. przekaz 
rozrachunkowy. Przy pomocy tego 
przekazu przesyłać można pod a- 
dresem administracji wychodzą
cych w Polsce dzienników i czaso- 
pism sumy należne za prenumera
tę, pojodyńcze egzemplarze, dro
bne ogłoszenia itp.

Wysyłający gotówkę przy po
mocy przekazu rozrachunkowego 
nie ponosi z tego tytułu żadnych

* opłat na rzecz poczty.
Blankiety przekazów rozracłmn- 

j kowych (kolor błękitny) są do na- 
] bycia we wszystkich urzędach po- 
,! cżtowych w cenie 1 gr. za sztukę; 
na podkreślenie zasługuje również 

] niska cena nabywanych pojedyń- 
1 czo blankietów przekazów rozra*

Ohydne świętokradztwo 
w Gdyni

Do kościoła Najśw. Panny Marjl * 
i Gdyni dokonano w nocy e niedzieli na 
poniedziałek włamania w celach ra. 
Imakowych. Nad ranem zauważono, 
że tabernakulum głównego ołtarza by« 
ło rozbite. Przed głównym ołtarzem 
porozrzucane były hostie św. — Pasz
ki pozłacane, które znajdowały się w 
rozbiłem tabernakulum, znalezione w 
stanie prawie nieuszkodzonym na jed- 
Bym z bocznych ołtarzy kościoła.

Rozbicia tabernakulum dokonano 
widocznie tyłfeo dla rozrzucenia hoslyj 
świętych. Łupem natomiast złodziei 
stały się wszystkie wota, jak Wtor.tm 
serca, korale i inne złote hiiie hy, 
które jako ofiary zostały złożono T " oz 
wiernych, na rzecz kościoła i por e- 
szane były na obrazach lub na la en 
miejscach w kościele. Z tych wszy st
kich kosztowności kościół «esta< ogo
łocony,

Sprawcy świętokradztwa dotąd aia 
przychwycono. Nie ustalono też, w ja
ki sposób złodzieje dostali się ó ko
ścioła, wszystkie drzwi kościoła były 
bowiem w tym dniu rano Zamknięte, a 
zamki były nieuszkodzone. Najwidocz
niej też sprawcy włamania byli w po
siadaniu dobrze podrobionych kluezy, 
przy pomocy których dostali się do 
wnętrza kościoła.

Władze policyjne wdrożyły za 
sprawcami ś więłokra d z * wa ecnrgf iny 
pościg.

Sil,NE LOTNICTWO

i powszechnie zorgv. i/.ęwaiifi 
ulu ona przeciwgazowa ocli roni 
nas przed niespodeiewanym 
atakiem wroga. :: ;; u

JOSEPH GOLŁOMB

' Groźne eksperymenty Galta
(Tha su to tle trafi) (34

Przekład autoryzowany z angielskiego

Teraz ogarnęło go aaicóekalwie- 
nie, co będzie dalej. Głałt wyjął 
ze szklanej szafki tekturowe p lo 
teczko, pełne przejrzystych ampu
łek, ułożonych na wacie, i wziął je
dną z nich tak delikatnie, że nie 
chciało się wierzyć te ta sama rę
ka mogła wymień syć cios, jakiego 
doświadczył Wyskrobek.

Teras stłuk ampułkę i wiylaw- 
* szy jej kropelkową zawartość do- 

wartość do maleńkiego naczyńka, 
wyjął z pudełka błyszczącą stalo
wą szpryckę. i zanurzył w płynie.

Japończyk, który wiedział, co 
ma robić, wziął w ręce głowę pa
cjenta i wykręcił ją twarzą do sto
łu. Wyskrobek poczuł u nasady 
czaszki ukłucie igły.

Warknął gniewnie. Tęgo zaczy
nało już być za wiele. Ale widocz
nie skończyło się, bo po zastrzyku 
Japończyk zaczął ciągnąć stół ku 

A drzwiom. Galt szedł za nim.
Jazda na stole skończyła się 

8R ppfeoju bez pki.cn. Żarówka na

suficie ukazywała ściany, wyłożo
ne materacami. Nie było żadnych 
mebli i jedne jedyne drzwi miały 
wygląd zdecydowanie więzienny. 
Krótko mówiąc, blyia to niemiła 
ubikacja, toteż kiedy Japończyk 
zdjął Wyskrobka ze stołu, znękany 
łotrzyk poczuł odruch obawy.

Kosocki zwrócił się do Galta 
z miną człowieka, który zrobił, co 
do niego należało.

— Proszę pana, pana doktora 
dziś niema, czy mogę iść do noc
nego kina?

Wyskrobek zobaczył po raz 
pierwszy, że Galt się uśmiechnął.

— Ito — rzekł — jak na nor
malnego człowieka, masz fanta
styczne upodobania.

Ito uśmiechnął się również i 
zgasił żarówkę.

— Przepraszam pana, ale i pa
nu nie brakuje.

Drzwi się zamknęły i Wyskro- 
bek został sam w ciemnościach i 
ciszy. Już wiele razy doświadczał 
paniki, jaka spada na człowieka 
w pierwszych chwilach po uwię
zieniu, więc tym razem nie przejął 
się zbytnio swem położeniem.̂  Galt 
chciał coś z niego wyciągnąć, ale 
nie zanosiło się na to, żeby go miał 
gpsddąć torturze trzeciego stopnia,

tak jak to bywało na policji. Raz 
go tylko wyrżnął w szczękę, ale 
wo-góle obchodził się delikatnie. 
Sztuczki medyczne nie zrobiły na 
Wyskrobku wdeikiego wyrażenia. 
Nudno było leżeć w ciemnym po
koju, chociaż... przeżywał już gor
sze rzeczy.

Upłynęło kilka godzin, zaczęły 
go brać kurcze i zapragnął, żeby 
Galt wrócił, choćby tylko poto, że
by go wziąć na stół. Cokolwiek- 
bądź było lepsze, niż to beznadziej
ne czekanie w ciemnościach.

Nagie poczuł przypływ histerjij 
która go zwykle ogarniała po orgji 
kokainowej i poprzedzała coś gor
szego. Zdziwił się, gdyż już od 
wielu tygodni nie dotknął straszne
go narkotyku. Znów szło na nieg0 
nieszczęście. W mózgu wezbrało 
nieprzytomne przerażenie przed 
zbliżającą, się grozą.

Tumult rósł, ale nie ogarniał 
całej świadomości. Dusza Wy
skrobka rozłupała się na dwie czę
ści. Jedna z nich szalała, druga — 
przytomna — obserwowała przy
pływ straszliwej fantasmagorii.

Z dżungli, za jaką uważał 
świat, zaczęły wypełzać złe twory. 
W ciemnościach ukazywały się i 
znikały twarze najgorszych ®T]Oi-

gów, podkradających się z rewol
werami w rękach — a on, Wyskro
bek, był zwyciężony i nie mógł się 
bronić.

Wrzasnął i wydało mu się, źe 
uwolnił nadludzkim wysiłkiem ra
miona, ale nie miał rewolweru, a 
dzikie twarze były coraz bliżej. 
Bełkocąc modlitwę, Wyskrobek 
uniknął zręcznym podrzutem nie
bezpieczeństwa i poczuł w ręku 
wymodlony rewolwer. Nacisnął 
cyngiel — nic, drugi raź — nic. 
Nie padł żaden strzał. W mózgu 
jego zahuczało echo śmiechu ty cli’, 
którzy chcieli go zabić i cieszyli 
się, że jest bezbronny.

Znów krzyknął do nieba o kule 
i znów został wysłuchany. Spadły 
mu na dłoń, ale rewolwer, jedyna 
jego obrona dżungli świata, znik
nął.

Bezbronny do głębin swej ele
mentarnej słabości, zaniósł się beł
kotem trwogi. Ze wszystkich stron 
spoglądały nań twarze, wygląda
jące z nad Wycelowanych rewolwe
rów. Jeszcze nie strzelono, widocz
nie dlatego, że chciano się nacie
szyć widokiem jego przedśmiertneĵ  
męki. '“*■..• •

(Ciąg dalszy, nastąpi.)’
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P r z y g o t o w a ć  l i s t y  k a n d y d a t ó w  i  z a s t ę p c ó w
i codziennie Kilkakrotnie sprawdzać u sołtysa, czy niema ogłoszenia o wyborach.

Następnego dnia po ogłoszeniu wyborów przez sołtysa należy
do rcfcH przewodniczącego gromadzkiej Komisji wyborczej w godzinach oznaczonych zgłosić

listę Kandydatów i zastępców.

Dzisiejsza rzeczywistość wiejska
Pod powyższym tytułem za

mieszcza „Przewodnik gospodar- 
skiu organ „nsanowanego44 nuż da
wno Centr. Tow. Organiz. i Kółek 
Roln. (w nr. 28-29) — list włościa
nina Ant. Konczalskiego z powiatu 
lipnowskiego. Włościanin ten opi
sawszy obecną nędzę wsi, niespra
wiedliwe wymiary podatków i 
pratyki sekwestratorów, pisze 
(przytaczamy dosłownie):

„Teraz chcemy przedstawić, jak chłopi 
na to wszystko zapatroją się i co myśłą. 
Nieraz ladzie mówią, że panowie z fołwar* 
ków mają podatki odraczane, a wreszcie 
umarzane. Później zaś to wszystko zdzie
ra sie z chłopów. Mówią też ladzie, że 
ustawy i wanunki gorsze są dla chłopów, 
niż dla zwierząt Bo jak kto np naładuje 
na wóz za dożo, konie nie mogą poradzić, 
a woźnica je bije, to policjant pisze proto* 
kół i jest kara. Gorzej jest z chłopem, bo 
gdy na niego nakładają różne ciężary, to 
musi cierpliwie znosić i meczeć.

Ustawy samorządowe miały dać pewien 
wpływ społeczeństwa na warunki jego Ży
cia, w praktyce jednak obywatel rolnik nie 
może z nich korzystać. W bardzo wielo
wypadkach posługują się niemi zręcznie

Obniżenie ceny nafty
Jak się dowiadujemy, obniżona zo

stała cena nafty o 20 proc. Nad W pro
wadzeniem tej obniżki yr. życie czuwać 
będą władze administracyjne.

Zarządzono, aby we wszystkich skła
dach, trudniących się sprzedażą nafty, 
były umieszczone na widocznem miej
scu napisy z wyszcególnieniem ceny 
nafty w sprzedaży detalicznej. Konsu
menci winni zatem w interesie wła
snym zwracać uwagę na ten szczegół 
i domagać się ceny conajmniej o 20 
proc. niższej od stanu z przed 10 wrze
śnia br.

O każdym wypadku nieuzasadnionej 
ceny, wyższej od normalnych warun
ków kalkulacji, należy zawiadomić 
właściwe władze administracyjne, któ
re wyciągną z tego odpowiednie kon
sekwencje. Cena nafty w sprzedaży 
hurtowej loco skład wynosi około 38 
groszy za litr, w sprzedaży detalicznej 
cena ta winna wynosić około 48,5 gr za 
1 litr w miastach, które posiadają skła
dy hurtowe, w miejscowościach zaś, po
siadających szczególnie trudne warnn- 
ki transportu od składów hurtowych, 
nieco więcej.

13-LETNIA DZIEWCZYNKA 
POWIESIŁA SIĘ W ZAKRYSTJI 

KOŚCIELNEJ.
Wikarjusz kościoła Saint Remi w 

Amiens we Francji przygotowywał się 
do odprawienia Mszy św., gdy nagle 
zobaczył w zakrystji powieszoną 13-let- 
nią Julję Thomas, której rodzice 
mieszkają w Amiens.

Kapłan odwiózł natychmiast oddy
chającą jeszcze dziewczynkę do szpi
tala, gdzie leży w agonji.

Pokazało się, że 13-letnia Jul ja Tho
mas z polecenia rodziców miała od
nieść komuś jakaś bezwartościową 
paczkę, którą po drodze zgubiła. Prze
rażona tem dziewczynka, ukryła się w 
kościele i z rozpaczy powiesiła się na 
lampie w zakrystji.

urzędnicy. Dzieje się tak dlatego, że jeśli 
nawet są rolnicy w samorządach, ro nai* 
częściej tacy, co idą na pasku sekretarzy 
gminnych i urzędników powiatowych. 
Tych paru zaś uczciwych i samodzielnie 
myślących chłopów, którzy szczęśliwym 
trafem uzyskali jakiś mandat samorządo
wy, pomimo najszczerszych chęci i wysil* 
ków, nie może słusznych żądań wsi urze- 
czywistnić“.

Bardzo delikatnie i oględnie na
pisał ów włościanin o dzisiejszej 
polskiej rzeczywistości wiejskiej, 
bo przecież pisał do sanacyjnego

„Przewodnika gospodarskiego4, a 
ileż prawdy jednak mieści się i w 
tych ostrożnych słowach! Szkoda 
tylko, że p. Konczalski i jemu po
dobni nie wyciągają stąd należy
tych wniosków, jak to czynią 
uświadomieni chłopi ludowcy, lecz 
zamiast stanąć razem z całą bracią 
chłopską do walki o lepsze jutro 
dla wsi — piszą delikatnie do pism 
sanacyjnych i zapominają o tem, 
że „mówi! dziad do obrazu, a obraz 
do niego ani razu!“

Jak powinien wyglądać formularz listy kandydatów, oraz zastępców

L i s ta

kandydatów na radnych gromadzkich
w gromadzie.....................-............

Niżej podpisani wyborcy zgłaszają następujących kandydatów 
na radnych gromadzkich

L.b.

1
2
3
4
5
6
7
8 
9

10
11
12
13
14
15
16 
17

Nazwisko i imię Imiona
rodziców Wiek Miejsce

zamieszkania

Własnoręczne podpisy wyborców zgłaszających powyższą listę kandydatów

L.b. Nazwisko i imię Wiek Miejsce zamieszkania

1
2
3
4
5
6
7
8 
9

10
11
12
13
14
15
16 

itd.

Pełnomocnik listy 
Zastępca pełnomocnika

W liście na zastępców radnych gromadzkich, tytuł winien brzmieć

ILś i  s  t  a
kandydatów na zastępców radnych

w gromadzie....................... ............. .

zaś napisy nad rubrykami.

Niżej podpisani wyborcy zgłaszają następujących kandydatów na za
stępców radnych gromadzkich;

oraz nad dolnemi rubrykami;

Własnoręczne podpisy wyborców zgłaszających powyższą listę kandyda
tów na zastępców radnych gromadzkich:

NAZWA OBOWIĄZUJE!
Najlepszym przykładem tej zasady 

jest mydło Schicht „Biały Jeleń“. Wy
gląd jego odpowiada nazwie: jest bia
łe, śnieżno białe. I taka sama jest bie
lizna wyprana mydłem „Biały Jeleń“. 
Nie pozostaje na niej po praniu ani 
jedna plamka, wszelki brud znika. 
A przy tem mydło „Biały Jeleń “ chroni 
bieliznę, która przetrwa długie lata.

Obniżka opłat 
w obrocie czekowym 

P. K. 0.
Blada zawiadowcaa PKO, na 

posiedzeniu w dniu 27 września 
uchawliła obniżyć z dniem 1 paź
dziernika stawki opłat za czeki ka
sowe.

Obecna taryfa wynosić będzie 
za wypłaty do 100 zł. — 10 gr„ od 
100 do 1000 — 20 gr., powyżej 1000 
zł. r—i 50 gr.

Wpłynie to niewątpliwie rów
nież na wzrost posługiwania się 
obrotem czekowym PKO przy 
wszelkiego rodzaju wpłatach.

Rozruchy religijne 
w Indjach

W prowincji Rawarpindi w In
djach doszło ponownie do krwa
wych starć między mahometami a 
Hindusami, podczas których po obu 
stronach padło kilkunastu zabitych 
i rannych.

Uzbrojona grupa mahometan 
napadła ostatnio na bungalow hin
duski, przyczem doszło do ostrej 
wymiany strzałów. 7 osób zostało 
zabitych, 3 odniosły ciężkie rany.

Ratując dobytek 
zginęła w płonącym 

domu
W zagrodzie gospodarza Stanisła

wa Langnera we wsi Gałkowo pod Ko- 
ninem, w nocy z niedzieli na ponie
działek wybuchł pożar, który strawił 
całkowicie dom mieszkalny, zabudowa
nia gospodarcze wraz z żywym i mart* 
wym inwentarzem.

Żona Langnera, Stanisława, usiłu
jąc ratować dobytek, wpadła do pło
nącego domu, który w tym samym mo* 
mencie zawalił się, grzebiąc pod grw 
zami nieszczęśliwą kobietę.

W zgliszczach spalonej zagrody, 
znaleziono zwęglone resztki nieszczę
śliwej kobiety.

17.190 ofiar tajfunu 
w Japonji

Z Tokjo donoszą: Według .oficjal
nych danych ministerstwa spraw we
wnętrznych ogólna ilość ofiar tajfunu 
z 28 września wyniosła 17.196 zabitych 
i rannych, z czsgo 10.783 osoby w mie
ście Osaka. Ilość chorych, przywiezio
nych do miasta Osaka, stale wzrasta.

W dniu 27 września zarejestrowano 
106 nowych wypadków tyfusu, dyzen- 
terji i dyfterytu. Ogólna ilość zaka-

Iźnie chorych wynosi dotychczas 536 o- 
sóh.

'łL-
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Wiadomości bieżące
Sobota. 6  października 1934 r.

‘ „ota: Brunona. Wschód, sł. 5,51; 
'.ach. 5.13. Wsch. księż. 3.22: z. 16.07. 

niedziela: NMP.Różańc. Wseh.sł. 5.52; 
zach. 5.10. Wsch. księż. 4.33; z. 16.19. 

Poniedziałek: Brygidy. Wsch. sł. 5.54 
zach. 5.08. Wsch. księż. 5.46; z. 16.33.

Uporczywe zaparcie, katary 
grubej kiszki, wzdęcia, osłabione 
funkcje znłądokowe, zastoina ogól
na, przechodzą przy używaniu rano 
i wieczorem po szklaneczce natu
ralnej wody gorzkiej Franciszka- 
dózefo.

* DZISIEJSZY NUMER ..GAZĘ- 
f Y“ wydajemy w objętości 6 stron. 
Zarazem doliczamy bezpłatny dodatek 
„GOSPODARZ I OSADNIK44.

\ - j o  k e w a d i z t w a  c e s r Ł r a S a te ,

SKAZANIE OPRYSZKÓW.
Sad okr. w. Częstochowie skaza! Pa

czka i Kołodzieja na 2 lata, a Zeinlika 
na rok więzienia za to, że kamieniami 
poranili ciężko Ludwika Morzyka pod
czas zajścia ulicznego na Stradomiu w 
Częstochowie.

PC ZTA W STOGU SIANA.
Przy torze kolejowym na szlaku Pi

lawa — Garwolin znaleziono w stogu 
siana trzy worki pocztowe, z których 
dwa napełnione były korespondencja, 
a jeden pusty. W jednym z worków 
znajdowały się przekazy pocztowe pie
niężne na kwotę 1095 zł. Wszystkie li
sty w workach były otwarte.

Wszczęte natychmiast dochodzenia 
ustaliły,-że znalezione worki pocztowe 
skradziono w nocy na 20 września z 
wagonu bagażowego pociągu osobowe
go, zdążającego z Dęblina do Warsza
wy. Konduktor tego pociągu zeznał, 
że kradzieży dokonano na stacji w War
szawie. Sprawców tej sensacyjnej kra
dzieży poszukuje policja,

SKRYTOBÓJCZY STRZAŁ DO DO- 
MU NAUCZYCIELA.

We wsi Podgórze, pow. opatowskie- 
go, nieznany sprawca strzelił z dubel
tówki przez okno do mieszkania nau
czyciela Seweryna Górkowicza, na 
szczęście jednak chybił. W mieszkaniu 
znaleziono 11 śrutów fabrycznej robo
ty.

DZIECKO
, ZGINĘŁO W PŁOMIENIACH.

We wsi Całowanie w gminie War- 
szawice pod Garwolinem, wr zabudowa
niach gospodarza Górskiego wybuchł 
W nocy straszny pożar, który znisz
czył całkowicie zabudowania Górskie
go, oraz dwóch jego sąsiadów7.

W ogniu zginął 3-letni synek Gór
skiego Bolesław, oraz ciężko poparzo
na została żona jego, Agnieszka, Ran
ną kobietę przewieziono do szpitala w 
Warszawie. Przyczyną pożaru był0 
nieostrożne obchodzenie się z ogniem 
przez Agnieszkę Górską. Straty spo
wodowane pożarem obliczone są na 
-J.600 zł.

B. KONSUL SKAZANY NA 4 LATA 
WIĘZIENIA.

Przed sądem okręgowym w Warsza
wie toczył się proces b. konsula pol
skiego w Luxetnburgu Antoniego Do
browolskiego, oskarżonego o naduży
cia pieniężne. Ze względu na charakter 
sprawy, sąd na wniosek prokuratora 
zadecydował rozpoznawać proces przy 
drzwiach zamkniętych.
‘ Po całodziennej rozprawie sąd ska
za?! Dobrowolskiego na 4 Tata więzie
nia.

KATASTROFA SAMOLOTOWA 
W KIELCACH.

Na lotnisku w Kielcach Arydarzyia 
się katastrofa samolotowa, w której na 
szczęście nikt z jadących nie odniósł 
szwanku.

Samolotem sanitarnym miano od
wiesić z Kielc do szpitala w Warszawie 
chorą p. Komorowską. Z powodu nie
równości lotniska w czasie startu sa
molot wywrócił się. Tak chorej jak i 
lotnikom nic się nie stało.

ńracalapoflska.

10.006 KG. ROPY WYCIEKŁO 
ZE ZBIORNIKA.

Na skutke rozluźnienia dławika 
zamykającego zbiornik ropy „Gazów 
Ziemnych S. A.“ w Borysławiu wycie
kło 10.000 kg. ropy schcdnickiej, war
tości 2.000 zł. Ropa spłynęła do pobli
skiego potoku. Czy chodziło tu o kra
dzież ropy, czy też był to defekt w 
zamknięciu zbiornika, dotychczas nie 
ustalono.

POŚWIĘCENIE NOWEGO MOSTU 
NA RABIE.

W Pcimiu, pow7. Myślenice dokona
no uroczystego poświęcenia mostu na 
Rabie, wybudowanego przez 1 komp.

szkolną 2 Baonn saperów kolejowych 
przy pomocy 4 komp. 3 Baonu saperów 
wileńskich. Poświęcenia dokonał ks. 
Bora. Wuroczystości wzięli udział 
przedstawiciele władz cywilnych i woj
skowych.

SAMOBÓJSTWO 
KASJERA MAGISTRATU.

W Stanisławowie popełnił samobój
stwo główny kasjer miejscowego ma
gistratu Ignacy Gordziewicz. O godz. 
6 rano zjawił się on w kasie i wysław 
szy z biura pod jakimś pretekstem wo
źnego, powiesił się na sznurze umoco
wanym d0 sufitu. W momencie gdy 
począł się dusić, miał na tyle siły, że 
wyjął rewolwer i kilkakrotnie strzelił 
do siebie. Powody samobójstwa są nie
znane.

Siresy W sch o d n ie .

Śnieg na Wileńszczyźnie
Z Dzisny donoszą, że w ostatnich 

dniach ub. miesiąca panowała tam sil
na wichura połączona ze śniegiem i 
gradem.

WYROK W WIELKIM PROCESIE 
KOMUNISTYCZNYM.

W sądzie Okręg, w Łucku zakończył 
się proces przeciwko 34 oskarżonym o 
pzynalcżność do partji komunistycz

ni

Zbrodnia na tle majątKowem
Mieszkańcy wsi Łyehowo pow. janow

skiego, woj. lubelskiego, Bronisław i 
Władysław Kosikowscy, żyli w niezgo
dzie ze szwagrem swym Franciszkiem 
Rogowskim. Powodem tej niezgody 
były spory majątkowe.

Przed paru dniami, gdy Rogowski 
wraz ze swą rodziną jadł kolację, ktoś 
z fuzji strzeli! przez okno trafiając Ro
gowskiego w piersi. W stanie bardzo

ciężkim przewieziono go do szpitala w 
Lublinie.

Podejrzenie o dokonanie zamachu 
padło odrazu na braci Kosikowskich, 
których aresztowano.

Przyznali się oni, że z namowy Bro
nisława zamachu zbrodniczego doko
nał 20-Ietni Władysław. Miał za to o- 
trzymać 100 z!.

Obydwu osadzono w więzieniu.

Policjant zastrzelił więźnia
Ulicami Włocławka uciekał niezna

ny osobnik, lat około 30, którego gonił 
posterunkowy. Na ulicy Kilińskiego 
zbieg który miał ręce zakute w kajda
ny, odbił się sprężystym skokiem od 
ziemi, skoczył na dość wysoki parkan 
i już przesadzał nogę przez ogrodzenie, 
gdy nagle policjant dobył rewolweru 
i strzelił.

Uciekający zwalił się z głuchym

jękiem na ziemię, gdyż kula przeszyła 
mu lędźwie; przewieziony do szpitala, 
zmarł wskutek upływu krwi.

Pokazało się, że jest to Zenon Stę 
powski, mieszkaniec Włocławka, po 
szukiwany przez prokuratora za kra 
dzież samochodu. Stępowski w tra
gicznym dlań dniu został ujęty i es
kortowano go do więzienia.

nej i działalność wywrotową, oraz pod
palenie zabudowań osadnika wojsko- 
wego.

Wszyscy oskarżeni skazani zostali 
na kary więzienia od jedngo do 12 iat.

NIESAMOWITY WYPADEK 
W SZPITALU WILEŃSKIM.

Niecodzienny wypadek zdarzył się 
na dziedzińcu szpitala żydowskiego w 
Wilnie.

Do szpitala tego przyszedł dla od
wiedzenia przebywającej tam na ku
racji swej krewnej niejaki Jan Sawic
ki z Niemenczyna. Gdy przechodził 
pod oknami szpitala, nagle otworzyła 
się okno I piętra i stamtąd wyskoczy
ła kobieta, która upadła na Sawickie
go. Była to niejaka Anna Isora, l. ńra 
pod wpływem gorączki i korzystaj:? z 
nieuwagi służby, wyskoczyła przez o- 
kno. Isora i Sawicki odnieśli stosun
kowo nieznaczne obrażenia ciała, Iso- 
rę przeniesiono z powrotem do sali. — 
Sawickiego zaś po opatrunku pozosta
wiono również w szpitalu.

Zjazdy i zgromadzenia
Stronnictwa Ludowego

PRZASNYSZ. W nidzeielę dnia 7 
października odbędzie się w, Przasny
szu statutowy Zjazd Powiatowy S. L. 
z udziałem posłów ludowych.

MIŃSK MAZOWIECKI. 7 paździer 
nika w Jeruzalu odbędzie się kurs 
społeczno - polityczny z udziałem po
słów Araszkiowicza i Noska.

IŁŻA. W niedzielę dnia 7 paździr- 
nika o godz. 12-tej w Sekretariacie S. 
L. odbędzie się konferencja członków 
Zarządu Pow. oraz przeesów i sekreta
rzy Kół S. L. z całego powiatu iłżeckie
go. Sprawy b. ważne, przybywajcie ko
niecznie.

KlęsKa pożarów na Lubełszczyźnie
Lubelszczyznę nawiedziła znowu 

klęska pożarów7. Ogólna wartość strat, 
wyrządzonych w ciągu jednego dnia, 
przekracza 50.000 zł.

Pod Łukowem spłonęły zabudowania 
kilku gospodarzy we wrsi Wylany. Po
żar wybuchł w jednej ze stodół i pod
sycany wiatrem, przerzucił się na są
siednie budynki. Mimo energicznej ak
cji ratunkowej kilku straży pożarnych, 
spłonęły zabudowania 5 gospodarzy —

wraz z całemi tegorocznemi zbiorami.
Drugi pożar wybuch! w Dzierzko

wicach, w pow. zamojskim. Ogień zni
szczył tu również 5 gospodarstw wraz 
z całemi tegorocznemi zbiorami. Przy
czyny pożaru ”?razie nieustalono.

Pod Puławami w Borysowie ogień 
zniszczył zabudowania trzech gospoda
rzy. Przyczyną było zbrodnicze pod
palenie budynków Jana Kurasa.

Ujęcie morderców wywiadowcy
policji

Dzięki żmudnej i wytrwałej 
pracy policji za sprawcami ohyd
nego mordi, Ar tobójczego na oso
bie wywiadowcy policji w Żółkwi 
ś. p. Jacyny, uwieńczony został 
pełnym sukcesem. Mordercy zo
stali ujęci i wraz z dowodami prze
kazani zostali już władzom sądo
wym.

Ze względu na to, iż w toku 
śledztwa ujawnione zostały szcze

góły, dzięki którym sprawa objęła 
sz- rsze kręgi, zahaczające o zbro
dnię morderstwa, nazwiska spraw
ców nie mogą być ujawnione. Wo
bec tego, że materjał dowodowy do
tyczący samej zbrodni niema już 
żadnych luk, rozprawa przeciw 
mordercom, jak się dowiadujemy 
od kompetentnych czynników, od
będzie się już w połowie paździer
nika.

Kto wygrał premie 
Pożyezbi Inwestycyjne]

W dniu 2 października br. odbyło 
się losowanie premjowej pożyczki in
westycyjnej. Wylosowano następują
ce numery:

50.000 zł. Ser ja 8076 Nr. 1; S. 7194 
Nr. 36; S. 7883 Nr. 24.

20.000 zł. Ser ja 1059 Nr. 10.
10.000 zł. Ser ja 5105 Nr. 12; S. 9737 

Nr. 12; S. 9884 Nr. 9; S. 2543 Nr. 47.
1.000 zł. Ser ja 4962 nr. 47; S. 6857 

Nr. 14; S. 3691 Nr. 30; S. 4825 Nr. 6; 
S. 7836 Nr. 29; S. 713 Nr. 24; S. 2755 
Nr. 40; S. 3045 Nr. 45; S. 3148 Nr. 12; 
S. 4841 Nr. 44; S. 3450 Nr. 40; S. 5104 
Nr. 7; S. 2891 Nr. 5: S. 8081 Nr. 14; 
S. 5937 Nr. 17; S. 4205 Nr. 43; S. 7049 
Nr. 8; S. 200 Nr. 13; S. 2274 Nr. £2; 
S. 8054 Nr. 40; S. 7733 Nr. 11; S. 3164 
Nr. 38; S. 3648 Nr. 48; S. 6859 Nr. 41; 
S. 5473 Nr. 39; *S. 7246 Nr. 1; S. 7827 
Nr. 43; S. 1461 Nr. 14; S. 4463 Nr. 49; 
S. 5573 Nr. 2; S. 8081 Nr. 14.

Nadto wylosowano 250 premij po 
500 zł i 392 po 250 zł.

SKÓRY.

Lwów, 1. 10. Notowania skór suro
wych wg. Centralnej Targowicy Miej
skiej w zł. za 1 kg: bydlęce lekkie 1.00; 
ciężkie 1.00; cielęce rzeźnickie 5.00— 
6,50; prowincjonalne 4,50—5,50; koński© 
za sztukę duże 9,00—11,00; małe 8.00— 
9,00.

O WSZYSTKIEM MOŻNA Z NIM 
MÓWIĆ"—

tak mówią w towarzystwie  ̂
ludziach, którzy pilnie czyta* 
ją dobre czasopisma i czerpią 
stamtąd materjał do rozmowy.
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P o  u ła s k a w ie n iu
Co będzie z drugą połową?

Poprzednio donosiliśmy o ułaska
wieniu pięciu b. więźniów brze
skich. Jeżeli chodzi o drugich ska
zańców w procesie brzeskim, prze
bywających zagranicą, w tej chwi
li nie słychać, aby i oni mieli zo
stać ułaskawieni. Jednakże już te
raz odzywają się glosy upomina
jące się o emigrantów politycz
nych.

Znamienne są wywody sana- 
cyj no - konserwatywnego „Czasu“. 
Omawia on ułaskawienie b. więź
niów brzeskich (które to ułaska
wienie nieściśle nazywa „amne- 
stją“, gdyż amnestja ma charakter 
ogólny i jest aktem ustawowym) i 
uważa je za krok słuszny ze stano
wiska interesu państwowego.

Być może, że amnestja b. więźniów 
brzeskich i działaczy im pokrewnych 
wzmocni opozycję.

Nie uważamy atoli, aby istnienie 
działającej w ramach konstytucyj
nych opozycji było groźne.

Wręcz przeciwnie, jest to objaw do
datni.

Nikt nie może pretendować do nie
omylności, zaś silny rząd nie potrze
buje się obawiać krytyki opozycji, a 
raczej może odnieść z niej korzyść.

Jeżeli więc należy przyjść do wnio
sku, że amnestjonowanie b. więźniów 
brzeskich i pokrewnych im działaczy 
politycznych nie jest sprzeczne z inte- 
rsem państwowym, to nasuwa się jesz
cze pytanie, czy amnestja powinna 
objąć wszystkich b. więźniów, brzes
kich, czy też tylko tych, którzy zaczęli 
odsiadywać karę.

Uważamy, że robienie jakiejkol
wiek różnicy między jednymi a drugi
mi, nie miałoby żadnej podstawy ani 
prawnej, ani politycznej.

Zgodnie z art 154 Kodeksu Karne
go, który przewiduje karę jedynie za 
uwolnienie się samemu z miejsca zam
knięcia, niema odpowiedzialności kar
nej za nieprzybycie do kraju w celu 
uchylenia się od poniesienia kary. 
Art. 150 K. K. brzmi jak następuje: 
„Kto uwalnia się sam, będąc pozba
wiony wolności, na podstawie polece
nia sądowego, lub prawnego nakazu 
władzy publicznej, podlega karze are
sztu do 6 miesięcy, lub grzywny“ A

więc, b. więźniowie brzescy, którzy 
wyjechali za legalnemi paszportami, 
nie ulegną karze za to, że nie powró
cili do kraju.

Względy zaś natury politycznej 
również nie stoją na przeszkodzie ob
jęciu amnestją wszystkich b. więź
niów brzeskich. Emigracja polityez-
na bowiem nigdy nie była i nie będzie 
elementem państwowetwórczym i tyl
ko szkodę państwu wyrządzić może*

Tyle „Czas“, który jako organ 
konserwatystów sanacyjnych naj
mniejszy miałby interes w tern, aby 
ułaskawiono przeciwników poli
tycznych.

Pijani strażacy zatłukli na śmierć
człowieka

Niezwykle krwawego mordu doko
nano we wsi Terespole pow. zamoj
skiego.

Kilku członków ochotniczej straśy 
ogniowej w Bukownicy, będąc w sta
nie nietrzeźwym, przybyli do sklcpn 
Franciszka Kowala w Terespolu, gdzie 
zażądali wódki Otrzymawszy odpo
wiedź odmowną, pijacy rzucili się na 
bezbronnego sklepikarza, zadając mu 
kilka ciosów. W sklepie powstała 
ogromna awantura. Napastnicy poroz
bijali wszystkie urządzenia.

W obronie napadniętego sklepika
rza stanął znajdujący się przypadko
wo w sklepie Stanisław Wujek, które.

go strażacy również zaatakowali. Wu
jek, widząc niebezpieczeństwo, usiło
wał ratować się ucieczką, jednak na
pastnicy dopQjlzili go, powalili na zie- 
mę i zaczęli okłr.dać kijami tak dot
kliwie, że wkrótce wyzioną! ducha.

Zaalarmowana niezr/T. Me policja 
zarządziła poszukiwania za strażaka
mi, których ujęto i osdzono w więzie
niu.

Obecnie odbyła się rozprawa karna 
przeciwko mordercom. W wyniku tej 
rozprawy sąd skazał zabójców: Stani
sława Ropa, Józefa Urbańskiego, Jana 
Szabasa i Józefa Raka — każdego po 
5 lat więzienia.

R adjoprogr?*^  z W arszaw y
Niedziela, 7. X. 1334. — 9,00 Audycja 

poranna; 10,30 Nabożeństwo z kościoła 
św. Krzyża w Warszawie; 12,15 Pora
nek muzyczny z Filh. Warsz.; 13,00 
Wakacje nad Ozarnean morzem; 13,15 
Dalszy ciąg poranku z Filh. Warsz.;
14.00 Muzyka lekka; 15,00 Pogadanka 
rolnicza; 15,15 Pieśni; 15,25 Przegląd 
rynków produktów rolnych; 15,35 Dal
szy ciąg pieśni; 15,45 Porady wetery
naryjne; 16,00 „Dysputa* —- fragment 
z powieści; 16,20 Recital skrzypcowy; 
16,45 „Jurek na turnieju lotniczym*, 
opow.; 17,00 Muzyka do tańca; 17,50 
O książce zbionowej p. t. „Koszubi*; y
18.00 Teatr Wyobraźni nada słuchowi
sko; 19,00 Koncert współczesnej muzy
ki węgierskiej; 19,50 Feljeton aktual
ny; 20,00 Koncert popularny; 20,45 
Dzienik wieczorny; 20,55 Jak pracuje
my w Polsce; 21,00 Na wesołej lwow
skiej fali; 21,45 Wiadomości sportowe;
22.00 Skrzynka pocztowa techniczna; 
22,15 Koncert reklamowy; 22,30 Trans
krypcja utworów J. S. Bacha;

Poniedziałek, 8. X. 1934. — 6,45 Audy
cja poranna; 12,10 Muzyka taneczna;
13.00 Dziennik południowy; 13,05 Tańce 
symfoniczne (płyty); 15,35 Przegląd 
giełdowy; 15,45 „Szalapin* — reportaż 
muzyczny; 16,45 Lekcja języka nie
mieckiego; 17,00 Recital skrzypcowy; 
17,25 Skrzynka pocztowa; 17,35 Piosen
ki; 17,50 Pogadanka Brunona Wina- 
wera; 18,00 Skrzynka pocztowa rolni
cza; 18,15 Muzyka lekka; 18,45 „Jak 
spędziłem moje wakacje* — pogawęd
ka; 19,30 Dzielni Kierownicy; 20,50 Mu
zyka lekka; 20,45 Dziennik wieczorny; 
20,55 Jak pracujemy w Polsce; 21,00 
Recital fortepianowy; 21,45 Odczyt p. 
t. Działalność gospodarcza i działal
ność kulturalna; 22,00 Koncert rekla
mowy; 22,15 Muzyka taneczna z dan
cingu.

( % ±  rano-
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...więcej nie mam 
potrzeby się dziś 

pudrować I
Mężczyźni nie lubią, gdy kobieta cią
gle pudruje nos. Ale wiele dziewcząt 
sądzi, że niema innego aposobu unik
nięcia połysku i świecenia się skóry. 
Ja iaś doszłam do wniosku, że, gdy 
dobry puder do twarzy jest zmieszany 
z Pianką Kremową, jak to ma miejsce 
w znakomitym, paryskim Pudrze To- 
kalon na Piance Kremowej, trzyma się 
on cały dzień pomimo wiatru i deszczu 
lub nawet tańca w dusznej sali balowej. 
Przylegający, zupełnie niewidoczny Pu
der Tokalon na PianceKremowej, działa 
dodatnio na skórę, pobudza tkanki 
przyozem absolutnie nie zasklepia po
rów. Teraz posiadam delikatną, jasną, 
gładką cerę, która jest przedmiotem 
zazdrości kobiet i podziwu mężczyzn. 
Ten, który niedawno prosił o moją rę
kę, mówi że przedewszystkicm zwrócił 
uwagę na moją śliczną cerę i płęć. Wys
tarczy Pani pudrować się raz dzien
nie- ponieważ Puder Tokalon mocno 
przylega do twarzy.

CIEKAWE DANE

Wygrane samej tylko 
u b i e g ł e j  L o t e r j i

50.000 na Nr. 51914

50.000 74899

50.000 „ „ 165060

20.000 „ 55697
20.000 „ ., 108341

20.000 „ „ 131582
20.000 „ „ 167922
15*000 „ 10975

15*000 „ „ 70188

15.000 „ „ 132183
9 wygr. po 10.000, 10 wygr. po 5.000 

42 wygr. po 2.500 1 t. d. i t  d.

oraz
W i e l k i e  w y g r a n e  
poprzednich Loterji

300.000
300.000
200.000

150.000
100.000
75.000
50.000
50.000

na Nr. 74839

„ „ 133355

„ „ 52078

„ „ 88281

„ „ 58080

„ „ 75040

„ 110258

„ „ 154409

I i bardzo wiele po 20.000. 15.000, 
10.000 i t  p.

są najlepszą reklamą Kolektury

J .  W O L A N O W
Dane te w zupełności potwierdzają popularność tej placówki szczęścia. 
Kto jeszcze nie nabył losu I-ej klasy, niechaj już spieszy do Wolanowa, gdyż 
z powodu dużej frekwencji przewidziany jest i tym razem brak losów.

Zamówienia należy kierować:
J. Wolanow, Warszawa, MarszałKowsKa 154

należność zaś wpłacać do P. K. O. na konto 18814.

P o o S Z KI

« KOWALSKI HA* 
« 0 W Y

0 d V as*

Zaginęły 3 weksle
do 500 z t kaidy  s w ysta
wienia Józefa i S tanisław y 
Drogoszewskich. Znalazca 
zechce łaskawie zwrócić 
właścicielce, Cecylji Dro- 
goszewskiej, zam. we wsi 
Siemiany, poczta Lubień 
k/Włocł&wka

Człowiek
do la t 20- tu, który się n- 
mie d o b r z e  obchodzić z 
końmi moie się zgłosić 
zaraz Bucholo Grudziądz 
ni. Pańska.

B r o w n i n g  6-cio mnr .
patent roku 1034, w yrzu- 
cający sam  glta-y, strzela- 
:«cy celu aie,fllow'enti 

sulkami lub śrutem  do 
B B S a M r a j y a  t a c  t w a .  oksydow any, 

Jnf  płaski zapew nia zupełne 
bezpieczeństwo osobiste, 
buk ogłuszający cena tylko 

■BBSSBWw' G.85 2 situk i zł 13 -10 ci ^
trzałow y zł. 21,75, 100 ku. 

met. 3.65 — Szczoteczka do lufy bezpłatnie. Pcz 
wolenie niepotrzebne. W ysyłam y za zaliczeniem 
pocztowem. A dres: Gen. Przedstaw, na Całą Polsi. ■ 
i W M Gdańsk. .S trzała*  W a rsza w a , ulica Di . 
Zamenhofal2 oddz. GG.

Gospodarstwo na piaskach
Oprać. Stani sł aw Sienicki  

60 stron druku.
Cena wraz z przesyłką Zł. 2.30.

Przesyłkę uskuteczniam y za poprzedniein 
nadesłaniem  należności. Pieniądze wpłacić 
m olna w każdym Urzędzie Pocztowym na 
konto nasze w P. K. O. Poznań, n r. 200 420

Zamówienia przesyłać uależy:
Zakł. Graficzne i Wydawnicze 
WIKTORA KO ŁEBSKIEGO 

w Grudziądzu.

HUMOR ZAGRANI CZNY

Gdy cyrkowy artysta, urządzają?? 
sztuki na trapezie, zmieni swój zawód 
i zostanie dentystą.

Założyciel ! wydawca Wiktor KulerskL — Adres: „Gazeta Grudziądzka* Tuszewo, pow. Grudziądz (Pomorze) Telefon nr. 811 1 812. Konto P. K O. Poznań nr 200 420 -  
Redaktor .odpowiedzialny: Lucjan Glodkowski. Grudziądz, ul. Bydgoska 19. —, Drukiem „Zakł. Graficznych i .Wydawniczych Wiktora Kulerskiego w Grudziądzu", ‘w Tuszewia.


